
PRZEWORSK: Rozpoczęcie budowy obwodnicy znowu odłożone 
 
Radni Zaprotestowali 
 
Na ubiegłotygodniowej XXIV sesji, Rada Powiatu Przeworskiego jednogłośnie 
przyjęła protest przeciwko „ciągłemu odsuwaniu w czasie terminu rozpoczęcia 
budowy obwodnicy Przeworska”. 
 
Pozytywną decyzję o „budowie obwodnicy Przeworska w ciągu drogi krajowej 
nr 4 Jędrychowice – Korczowa” wydała Regionalna Dyrekcja Ochrony 
Środowiska w Rzeszowie na wniosek Generalnej Dyrekcji Dróg i Autostrad 
Oddział w Rzeszowie jeszcze w grudniu 2009 roku, z rygorem natychmiastowej 
wykonalności. 
 Ważność tej decyzji upływa po 4 latach, czyli za rok i 4 miesiące,  
a planowana od 30 lat obwodnica Przeworska – mimo zapewnień 
przedstawicieli instytucji państwowych – nie została zapisana w programie 
budowy dróg do 2015 roku. 
 „Zwracamy się z apelem do ministra infrastruktury oraz 
parlamentarzystów, zwłaszcza tych reprezentujących województwo 
podkarpackie, o podjęcie stosownych działań w sprawie budowy obwodnicy. 
Codziennie przez Przeworsk oraz powiat przeworski przejeżdża – średnio na 
dobę 16.575 tirów, autobusów oraz samochodów osobowych i z roku na rok ich 
liczba rośnie o blisko jedną trzecią. Co roku wzrasta też liczba ofiar wypadków 
na drodze krajowej nr 4. Przeworsk będzie jedynym miastem bez obwodnicy na 
drodze krajowej nr 4 Jędrzychowice – Korczowa” – napisali w proteście radni, 
zobowiązując zarząd powiatu przeworskiego do przekazania tego stanowiska 
ministrowi infrastruktury oraz parlamentarzystom z terenu woj. podkarpackiego. 
Projekt protestu przygotowali radni Prawa i Sprawiedliwości przy wsparciu 
senatora, mecenasa Andrzeja Matusiewicza. W ostatniej chwili radni PiS, aby 
zagwarantować przegłosowanie protestu, wykreślili ze swojego projektu m.in. 
najbardziej radykalny fragment: „Jeżeli natychmiast nie rozpoczną się 
rzeczywiste prace związane z budową obwodnicy Przeworska, nie zawahamy 
się przed wystąpieniem ze skargą na Rzeczpospolitą Polską do instytucji 
europejskich o naruszenie Europejskiej Karty Samorządu Terytorialnego oraz 
rozpoczniemy długotrwałą blokadę drogi krajowej nr 4. Będzie to akt 
obywatelskiego nieposłuszeństwa, który podejmiemy z pełną świadomością”.  
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